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Abstrakt 

W tekście omawiam polskojęzyczny przekład najbardziej znanej książki Donalda Normana 

Dizajn na co dzień, który ukazał się 30 lat po premierowym wydaniu oryginału. Z tego 

względu, oprócz zarysowania treści, pokrótce przedstawiam historię tej publikacji, rolę Nor-

mana w dziedzinie dizajnu, jak również w kognitywistyce, skupiając się na dyskusji wokół 

koncepcji afordancji.  

Słowa kluczowe: dizajn; projektowanie; interakcja człowiek–artefakt; afordancja; poznanie; 

psychologia; kognitywistyka; podejście ekologiczne 

 

1. Wprowadzenie 

Po współautorskiej pracy Procesy przetwarzania informacji u człowieka (Lindsay i Norman, 

1972/1984) sprzed lat oraz niedawno wydanej książce Wzornictwo i emocje. Dlaczego 

kochamy lub nienawidzimy rzeczy powszechnie (Norman, 2004/2015), Donald Norman 

wkroczył do polskich księgarń w trzecim przekładzie książkowym, tym razem – jego 

głównego bestsellera, którym jest Dizajn na co dzień (2018). Książka ta ukazała się akurat w 

 
1  Oryginalna wersja książki: Donald A. Norman. (2013). The Design of Everyday Things. New York, NY: Basic 

Books. 
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trzydziestolecie wydania pierwszej wersji anglojęzycznego oryginału; przy czym historia 

wersji tej publikacji jest dość ciekawa. Zanim to jednak wyjaśnię, przedstawię autora. 

Norman to amerykański badacz znany dziedzinie nauk poznawczych oraz dizajnu (szeroko 

rozumianego projektowania interakcji człowiek–artefakt). Pierwotnie inżynier elektrotechniki 

i informatyki, a następnie psycholog matematyczny i kognitywista, w pierwszym okresie 

swoich badań zajmował się psychologią poznawczą (zob. Lindsay i Norman, 1972/1984), a 

później kognitywistyką w zakresie dizajnu, w tym – projektowania interakcji człowiek–kom-

puter (HCI). Jest dyrektorem Design Lab przy Uniwersytecie Kalifornijskim w San Diego. 

Współpracował z Apple i Hewlett Packard; jest też współzałożycielem firmy konsultingowej 

Nielsen Norman Group2.  

Na łamach czasopisma Avant prezentowałem już pokrótce dorobek Normana w dwóch innych 

recenzjach książek poświęconych dizajnowi, mianowicie wspomnianej już Wzornictwo i 

emocje (Wachowski, 2017) oraz Affordances and Design z 2014 roku, autorstwa Victora 

Kaptelinina (Wachowski, 2018).  

 

2. Afordancje: co nam dał i co zabrał Norman 

Dizajn na co dzień wydaje się pracą ważną dla nauk poznawczych między innymi z powodu 

analiz interakcji człowiek–artefakt i praktycznego zastosowania wniosków z tych analiz. Is-

totne jest tutaj nowatorskie zastosowanie koncepcji afordancji, czyli możliwości do działania 

oferowanych przez otoczenie danego człowieka czy innego zwierzęcia. Pierwszą wersję tej 

koncepcji sformułował psycholog ekologiczny, James Gibson (1966; 1977; 1979/2014). Naj-

ogólniejsza różnica między Gibsonem a Normanem tutaj polega na tym, że podczas gdy 

pierwszy analizuje afordancje zastane w otoczeniu i jako raczej niezależne od historii aktyw-

ności podmiotu, drugi skupia się na możliwościach ulepszania i projektowania afordancji, 

związanych z ludzką wiedzą i doświadczeniem, wykorzystania ich z korzyścią dla 

użytkownika projektowanych artefaktów (Norman, 1988; 2018 i in.). 

Jednak Normanowskie ujęcie afordancji dość wyraźnie ewoluowało – i tego świadectwem w 

dużej mierze są kolejne wydania recenzowanej tu książki. Kaptelinin (2014) wyróżnia trzy 

zasadnicze etapy tej ewolucji, które odzwierciedlają się też w odautorskim wprowadzeniu do 

nowego wydania książki Normana (2018). 

Etap pierwszy, sygnowany premierowym wydaniem książki jeszcze o tytule The Psychology 

of Everyday Things (1988), obejmuje wprowadzenie tego pojęcia do dziedziny projektowania. 

Dla autora tej książki afordancje to „postrzegane lub faktyczne właściwości danej rzeczy, 

zwłaszcza te podstawowe właściwości, które decydują o tym, jak owa rzecz mogłaby zostać 

użyta” (s. 9). „Afordancje” oznaczają tutaj jednocześnie możliwości działania – dostarczane 

czy prezentowane podmiotowi – oraz ich percepcję. Jak komentują Alan Costall i Ann Ri-

chards (2013, s. 82), efektowny tytuł książki odnosił się do uwagi autora z wprowadzenia, że 

„przedmioty nieożywione [też] mają psychologię” (Norman, 1998, s. vii). 

 
2 Zob. np. https://jnd.org (dostęp 11.08.2019). 
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Mimo to wydawcy nowej wersji tej pracy w porozumieniu z Normanem uznali, że tytuł ów 

nie był najszczęśliwszy, rodził nieporozumienia – toteż dekadę później zmieniono go na The 

Design of Everyday Things (1989). Przy czym nie poprzestano na tytule. Drugi etap rozwoju 

koncepcji Normana to odróżnienie afordancji realnych od postrzeganych, które podobno 

nieustannie mylono w środowisku projektantów. Ten drugi rodzaj afordancji, (tylko) postrze-

ganych, odnosi się do czegoś w rodzaju „atrap” afordancji, których oddziaływanie opiera się 

na informacji percepcyjnej, ale bez umożliwienia działania. Do takich postrzeganych 

afordancji można zaliczyć na przykład różnego typu elementy graficzne jak „przyciski” na 

ekranie komputera, które pozornie umożliwiają klikanie, przesuwanie itd. 

Od roku 2008, zaczyna się trzeci ważny etap rozwoju koncepcji Normana: wydaje się, że już 

całkowicie rozdziela afordancje od informacji o nich, a w tym celu wprowadza kategorię tak 

zwanych znaczników. Są to różnego rodzaju postrzegane wskazówki właściwego zachowania 

dla danego użytkownika przedmiotu. Dzięki afordancjom pewne działania są możliwe; dzięki 

znacznikom natomiast możliwości te zostają sprecyzowane, użytkownik otrzymuje pewne 

wyczuwalne sygnały, co może zrobić. Rolę znacznika mogą pełnić oznaczenia wizualne, 

dźwięki sygnalizujące jakiś etap działania, lokalizacja elementów funkcjonalnych urządzenia 

itd., ale mogą one być też niezamierzone: autor Dizajnu na co dzień podaje przykład 

wydeptanej przez innych przechodniów zaśnieżonej ścieżki, jak i obecności lub braku ludzi 

na peronie, co sygnalizuje, czy pociąg już odjechał. 

I z tego względu projektanci, jak twierdzi Norman, powinni przykładać większą wagę do 

znaczników właśnie niż do afordancji. A ich największa uwaga należeć ma się modelowi kon-

cepcyjnemu projektu, który dostarcza użytkownikom uproszczonego wyjaśnienia sposobu 

działania urządzenia lub systemu. 

Czy Norman ostatecznie wygrał walkę z niezrozumieniem w środowisku projektantów i nie 

tylko? Wprowadzając koncepcję afordancji do dizajnu, z jednej strony mocno przyczynił się 

do tego, że pojęcie afordancji pozbawiono jednego, podzielanego rozumienia, chociaż samo 

pojęcie zostało w ten sposób znacznie upowszechnione; z drugiej strony – spowodowało to w 

pewnym stopniu zbanalizowanie pojęcia. Ten stan rzeczy jest już w dużej mierze niezależny 

od Normana, mimo jego pionierskiej roli i zyskanego autorytetu. Nie do końca jest jasna – co 

widać w jego książce – różnica między znacznikami a afordancjami postrzeganymi czy kom-

ponentami afordancji. Nie wypadł również dość przekonująco – w środowisku dizajnu – w 

roli zwycięzcy Gibsona: niektórzy z projektantów, nie wdając się w obronę Gibsonowskiego 

antyreprezentacjonizmu, który autor The Psychology of Everyday Things odrzucił, nie 

zaakceptowali Normanowskiego „dzielenia włosa na czworo”, czyli dodawania znaczników 

do afordancji, silnego mocowania tych ostatnich w konwencjach itd. Okazuje się, że zasada 

minimalizmu poznawczego – pierwotnie obecna w koncepcji afordancji – może mieć w pro-

jektowaniu dużo sensu. 

Z jednej strony przychodzą tutaj na myśl jeszcze zalecenia nurtu projektowania interfejsów 

ekologicznych (np. Vicente i Rasmussen, 1992), opartego na ustaleniach tak psychologii 

ekologicznej, jak i badań nad poznaniem rozproszonym (np. Norman, 1993; Hutchins, Hollan 

i Norman, 1986), który – w odróżnieniu od projektowania zorientowanego na użytkownika – 

skoncentrował się nie na tym ostatnim, lecz na jego otoczeniu, związanym z określoną ak-

tywnością ludzką. W tym podejściu do projektowania uzyskuje się redukcję złożoności zadań, 
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z którymi mierzą się użytkownicy interfejsów, przy wykorzystaniu różnych poziomów 

kontroli poznawczej (dąży się do unikania przetwarzania poznawczego na wyższym poziomie 

niż wymaga tego dane zadanie). Z drugiej strony należy pamiętać o pracy pionierów projek-

towania opartego na afordancjach: Jonathan Maier i Georges Fadel (np. 2006) wskazywali na 

to, że odwoływanie się do funkcji lub zachowania użytkownika nie wystarczy do dostate-

cznego określenia aktualnego czy możliwego działania z użyciem danego artefaktu, bo nie 

odnosi się do bezpośredniej interakcji użytkownika z obiektem. Pojęciowa moc afordancji 

tkwi w tym, że afordancje bezpośrednio wiążą się z taką interakcją. 

Do powyższych ustaleń nawiązała ostatnio Nafiseh Masoudi ze współautorami (2019), podob-

nie ujmując manipulowanie postrzeganiem użytkownika i wskazując przy tym na wartość Gib-

sonowskiego założenia postrzegania bezpośredniego w odniesieniu do afordancji. Autorzy ci 

podkreślają, że nie chodzi tutaj o zaprzeczanie wewnętrznemu przetwarzaniu informacji pod-

czas postrzegania afordancji, lecz o takie projektowanie, które sprawia, że użytkownicy 

postrzegają możliwości stosownych działań przy minimalnym przetwarzaniu poznawczym – 

co w pewnym stopniu wymyka się rozbudowanym wskazówkom Normana. Jak się wydaje, 

stanowisko takie utrzymuje się w ogólnym ujęciu roli afordancji jako poznawczego skrótu, 

jaki możliwy jest między człowiekiem a otoczeniem, w którym funkcjonuje. Nie jest to zresztą 

pierwsza systematyczna próba odzyskania koncepcji Gibsona na potrzeby dizajnu i wbrew 

wpływowi Normana (zob. np. McGrenere i Ho, 2000). 

Niezależnie od zastrzeżeń wobec książki Normana, jej metamorfoz, jak i ogólnie ewolucji 

stanowiska jej autora, nie można przejść obojętnie wobec jej wpływu i wartości nau-

kowej. Zaliczam do tego również sferę projektowania. Badacz omawia trzy dziedziny dizajnu: 

wzornictwo przemysłowe, projektowanie interakcji ludzi z techniką, a także projektowanie 

doświadczenia użytkownika – któremu to doświadczeniu Norman poświęca dziś dużo 

uwagi. Przejdę więc od kontekstu historyczno-badawczego do przedstawienia zawartości 

samej książki. 

 

3. Psychologia dizajnu, projektowanie użytkowania 

Pisarstwo naukowe Normana to pisarstwo wysokiej jakości: cechuje je przystępny język, lek-

kość pióra i poczucie humoru, doskonale dobrane przykłady, logiczna struktura tekstów, jak i 

obecność skrótowych wprowadzeń i definicji. Tak jest, oczywiście, i w tym przypadku. Dizajn 

na co dzień zawiera pomocne wprowadzenie oraz streszczenia zmian poczynionych w 

poszczególnych rozdziałach. Podkreśliwszy tę zaletę książki, przedstawiam pokrótce 

zawartość rozdziałów. 

W rozdziale pierwszym, zatytułowanym „Psychopatologia rzeczy codziennych”, autor 

pokazuje – odwołując się do znamiennych przykładów, w tym słynnych już drzwi – problemy, 

jakie sprawia zły dizajn, jako źródło frustracji, ale i różnych niebezpieczeństw. W tym 

rozdziale również wprowadza pojęcie afordancji oraz (w tym wydaniu) wspomnianych znacz-

ników, które w jego przekonaniu pomagają zwalczyć nieporozumienia spowodowane 

pierwszym wydaniem książki. Przedstawia ponadto rolę ograniczeń, mapowania, informacji 

zwrotnej oraz modelu koncepcyjnego w projektowaniu. 
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Następny rozdział, „Psychologia czynności codziennych”, również uzupełniony cennymi 

przykładami, prezentuje mechanizmy poznawcze człowieka i ich konsekwencje dla interakcji 

z artefaktami. Norman uzmysławia nam sytuację użytkownika, przed których otwierają się 

dwie przepaście: wykonania (próba zrozumienia, jak dane urządzenie działa) i oceny (próba 

zrozumienia, co się stało wskutek użycia danego urządzenia). Analizuje etapy działania 

użytkownika, obejmujące cel działania oraz kolejne etapy wykonania i oceny. Przedstawia 

konsekwencje faktu, że nasze myślenie przebiega w większości nieświadomie. Wprowadza 

także wątek emocji, niezwykle ważny dla projektantów; każe wyciągać im istotne dla dizajnu 

wnioski z tego, że nasze poznawcze obcowanie z produktem zachodzi na trzech poziomach 

przetwarzania: refleksyjnym, behawioralnym i pierwotnym (Norman poświęcił też temu 

osobną książkę [2004/2015]). 

Trzeci rozdział, czyli „Wiedza w umyśle i w świecie”, zawiera swoistą skrótową prezentację 

ekologii poznawczej tego badacza. Pokazuje on mianowicie, w jakim zakresie ludzka aktyw-

ność poznawcza korzysta z zasobów mózgu oraz otoczenia, przez co stanowimy element 

sprzężonego systemu interakcji z tym, co nas otacza, zarówno na poziomie biologicznym, jak 

i społecznym i kulturowym. Zdaniem Normana, wiedza znajduje się zarówno w naszych 

umysłach, jak i w otaczającym nas świecie; w naszym otoczeniu tkwią naturalne ograniczenia 

działania, a dodatkowo ograniczają nas konwencje i inne czynniki kulturowe; aby działać, 

zwykle nie potrzebujemy dokładnego rozeznania w otoczeniu ani precyzyjnej wiedzy. Czy-

telnik-kognitywista odnajdzie tutaj echa zasady ograniczonej racjonalności Herberta Simona 

(np. 1955): mimo ograniczonej wiedzy, pobieżnej orientacji w otoczeniu, wielu przeszkodach 

i zmiennych okolicznościach, jesteśmy w stanie skutecznie działać, kierując się zasadą 

dostatecznego zadowolenia (satisficing), a nie optymalizacji. 

W rozdziale „Wiedzieć, co robić. Ograniczenia, przejrzystość i informacja zwrotna” Norman 

pokazuje (znów na efektownych przykładach), jakie mechanizmy interakcji człowieka z 

otoczeniem projektant może wykorzystać. Szeroko omawia tu między innymi rodzaje ograni-

czeń istotnych dla dizajnu. Przez „ograniczenia” należy tu rozumieć szerszy zakres odziały-

wania niż może się to kojarzyć z pojęciem, ograniczenia bowiem pełnią też funkcję 

wymuszającą właściwe zachowanie użytkownika. Mają też one uniemożliwiać inne, 

niepożądane działania. Ogólnie biorąc, Norman rozróżnia tutaj cztery (niegdyś trzy [Norman, 

1999]) rodzaje ograniczeń: fizyczne, kulturowe, semantyczne i logiczne. W rozdziale tym au-

tor wskazuje też na rolę konwencji (i ogólnie kultury) w postrzeganiu wielu afordancji: kon-

wencje umożliwiają użytkownikowi przejście od dostrzeżenia afordancji do zrozumienia, 

jakie czynności są możliwe. Przypomina się tutaj zarzut między innymi Masoudi i współau-

torów (2019), jak obciążające poznawczo wydaje się wykorzystanie afordancji w dizajnie z 

perspektywy Normana. 

Kolejny, piąty rozdział natomiast, zgodnie ze swoim tytułem: „Błąd ludzki? Nie, zły dizajn”, 

prezentuje błędy związane z projektowaniem, za które nierzadko obwiniamy nas samych – 

użytkowników. Norman przedstawia też rodzaje błędów wpisanych w ludzką „naturę”, 

omawiając szczegółowo różnego rodzaju omsknięcia i pomyłki. Wskazuje również na udział 

presji społecznej w codziennych zachowaniach, w trakcie których użytkujemy wytwory 

dizajnu, jak i na (również) negatywne skutki automatyzacji. 
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Nowym rozdziałem jest rozdział szósty: „Myślenie projektowe”. Norman przybliża w nim 

podejścia do projektowania zorientowanego na użytkownika. Przedstawia też realia projek-

towania, niekiedy dość frustrujące, organizacyjne, finansowe, związane z różnymi uprze-

dzeniami. Niezrażony nimi, prezentuje również pewne wytyczne dla dizajnu w tym 

kontekście. 

Ostatni – również nowy – rozdział, zatytułowany „Dizajn w świecie biznesu”, kontynuuje 

pewne rozważania z rozdziału poprzedniego. Autor opisuje postrzeganie innowacji – a przy 

tym zjawisko „funkcjozy” – oraz faktyczne realizacje innowacji, jak również zmiany 

powodowane przez nowe technologie. Rozważa też przyszłość projektowania. 

Zwięzłe omówienie i tak zwięzłej – a jednocześnie bogatej w szczegółowe opracowania is-

totnych zagadnień – książki Normana nie jest w stanie oddać szczególnego „klimatu” jego 

pisania, uczciwego i serdecznego stosunku do czytających, troski o niezanudzenie czy 

nieprzytłoczenie ich nadmiarem informacji naukowych lub inżynieryjnych. Rolę nie do prze-

cenienia pełnią tutaj przykłady, o których wspominałem. Pozwolę sobie tutaj tylko na jeden 

większy „spoiler”: 

Podczas pobytu Normana z rodziną w Anglii, pewnego razu w wynajmowanym przez nich 

domu pojawiła się właścicielka, by zabrać jakieś dokumenty. Próbowała je wydobyć ze starej 

metalowej szafki – co zakończyło się czymś w rodzaju walki z tym przedmiotem. Mimo popy-

chania i szarpania mebla, nie udało jej się w żaden sposób dostać do zawartości szuflady. Nasz 

autor zdecydował się pomóc tej kobiecie. Próbując otworzyć szufladę w nieco inny sposób, 

przekręcił i naciskał panel szafki, używając siły, dzięki czemu szuflada nieco, ale tylko nieco 

się przesunęła. Jak relacjonuje dalej Norman: „Uciekłem się do najpotężniejszego narzędzia, 

jakim posługują się eksperci na całym świecie – zacząłem okładać szafkę pięściami”. Szuflada 

wysunęła się. „W myślach uznałem (bez żadnego powodu), że to moje uderzenia doprowa-

dziły do jej otwarcia”. Co znamienne, właścicielka bardzo przepraszała, że nie radzi sobie z 

mechaniką. I tu, zdaniem autora, myliła się, jako że to rzeczy powinny usprawiedliwiać się 

przed nami słowami w rodzaju: „Przepraszam, nie radzę sobie z ludźmi” (s. 57–28). 

 

4. Podsumowanie 

Norman, podsumowując nowe wydanie swojej książki, określa ją jako pracę skierowaną w 

XXI wiek, w odróżnieniu od wydania pierwszego. We wprowadzeniu podkreśla również, że 

pisząc pierwszą wersję tej pracy, był badaczem, obecnie natomiast jest również konsultantem 

firm projektowych, mając też w życiorysie zawodowym stanowiska prezesa Apple’a czy HP 

oraz członkostwo zarządów kilku firm. Nie mógł, jak podkreśla, nie uwzględnić wiedzy 

zdobytej dzięki tym stanowiskom. 

Chociaż książka Normana stała się po prostu dobrym podręcznikiem projektowania (mimo że 

nie w całości akceptowanym w środowisku dizajnu), i chociaż to głównie projektanci stali się 

jej odbiorcami, warto pamiętać o jej przełomowej roli w badaniach nad poznaniem oraz – jak 

sądzę – wartości dla przedstawicieli kognitywistyki, którą ma nadal. A pozostaje w tym 

względzie niedoceniona. 
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Wychodząc z perspektywy badań nad poznaniem, skupiłem się na koncepcji afordancji, jako 

że stanowi ona temat ciągłych, podsycanych debat (jak pokazałem to na przykładzie dyskuto-

wania stanowiska Gibsona w kontekście dizajnu). Jako (w tej wersji) rodzaj podręcznika dla 

projektantów, książka Normana nie koncentruje się na afordancjach, tak jak miało to miejsce 

w pracy Gibsona (1979/2014).  

Również jako rodzaj podręcznika – i szczególnie z uwagi na cenny tutaj, prosty i jasny sposób 

pisania Normana – praca ta nie pokazuje za bardzo dyskusyjności naukowej niektórych 

kwestii, przyjmowanych w niej za ustalenia raczej bezdyskusyjne. Krytyka dotyczy tutaj 

przede wszystkim uprzedzeń i uwarunkowań świata projektowania. 

Polskie wydanie dzieła Normana wydaje się wiernie oddawać, może nawet uwypuklać, 

wszelkie jego zalety. Dotyczy to zarówno dobrej jakości przekładu (design jest tutaj 

„dizajnem”, gdy trzeba, a nie „wzornictwem” bezrefleksyjnie forsowanym przez purystów 

językowych), jak i dizajnu samej książki, a więc czytelnego układu kompozycyjnego, efek-

townej grafiki i solidnego wykonania. 

To, za czym osobiście nie przepadam, to treści promocyjne na okładkach książek naukowych, 

zbliżone formą do tych „krzyczących” do nas na obwolutach bestsellerowych powieści, 

książek kucharskich i poradników, jak żyć. To jednak nie wynalazek wydawców tego prze-

kładu, lecz pewna przyjęta konwencja na rynku wydawniczym. Zaś wydawnictwu Karakter 

jak najbardziej należą się gratulacje. 
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